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Wiadomosci krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 31. Grudnia. 

P rzyby ł:  Cesarsko - rossyjski Tajny Radzca, 
pełnom ocny Minister i nadzwyczajny Poseł 
p rzy  d w o rz e  tu reck im , f i u t e n i e w ,  z Pe- 
tersburga.

Z  d n i a  1. S t y c z n i a  
P r z y b y ł  t u :  X . B isk u p  S p ir s k i ,  v o n  G e i s -  

• e l ,  z sp iry . ■< ■ 1

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Z P a r y  i  a ,  dnia 24. Grudnia. 
Potępienie D upotego , jak to przewidzieć 

ińożna' by ło ,  s tanow i dziś w yłączny  niemal 
przedm iot uw ag  Dziennikarskich. D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  jast jedynym dziennikiem, m il­
czącym zupełnie o tym przedmiocie. Cżyli 
tenże ,  jak w  innych przypadkach , ęhce naj­
p ie rw  doczekać się zaczepki z strony’ opozy. 
c y i , aby potem dopiero w  obronie Ministe- 
r j u m  tyystąpić, lub czyli sam aie pochw ala  
o w eg o  w y ro k u  i tylko przez w zgląd  ua Mini- 
• te ryum  milczy, w kró tce  się wykryje. — Naj­
bardziej uderza m o w a  P r e s s e .  Aczkolwiek 

aiennik ten  taił ostatniemi czasy sw oję  mini­
m a l n ą  b a r w ę ,  przecież w ie lu ,  znających

ściśle stósunki zachodzące między tym  dzien­
nikami a Hrabią Molć i jego przyjaciółmi, nie 
spodziewało się sprzeczności o tw arte j  z w y ­
rokiem , przez o w o  stronnic tw o w yw o łan y m . 
W miejsce tego tak sią P r e s s e  o d z y w a :  . J e ­
żeli w ydany  na Dupotego w yrok  polega wy* 
łącznie na jaw nych dow odach  w iny  jego* 
przyjmujemy go z uszanow aniem , jeieli bo* 
w i e m  j u i  się sa m e m u  w y r o k o w i  uszanow a­
nie należy, tćm  większe mieć należy dla Sęr 
dziów tak sumiennych i rozw ażn y ch ,  jakiemi 
są Kanclerz Pasquier , Kiąźę Broglie, Hrabia 
M olć ,  trzej dawniejsi M inistrowie sp raw ie ­
dliwości, Barthe, Merilhou i Persil, Hrabia 
Portalis, Bastard , Baron Zangiascomi, Se* 
guier i t. d. Jeżeli zaś przeciwnie w yrok  na 
sennych politycznych, nie zaś p raw nych  pole­
ga Względach, wyciągniętych z nadużyć pras- 
sy, radykalnój albo z n iebezpieczeństw, jakie- 
roi tajne tow arzys tw a  naszym instytucyom za­
grażają, w tedy  mimo wszelkiego uszanowania 
dla tak wielkich imion i bolesnego odstrychnię- 
cia się od P a ró w ,  k tórych  zawsze broniliśmy, 
— me przeniew ierzym y się wi e l k i m,  przez 
nas zawsze w y z n a w a n y m  zasadom; zawsze 
w y zn aw ać  będziemy, iż uświęconą i n ie­
zmienną pozostanie p ra w d ą ,  ż e  p o l i t y k a  
n i g d y  d o  w y r o k u  s p r a w i e d l i w o ś c i  
m i e s z a ć  s i ę  n i e  p o y y i n n a .  Towarzystyyo



i n n e  do b r o n i e n i a  s ię  p o s ia d a  ś r o d k i ;  jeżeli 
»aś  d la  oc a le n ia  s ieb ie  in n e g o  p r ó c z  t e g o  m ie ć  
n ie  m n i e m a ,  n a te n c z a s  jest z g u b i o n e !«

N a t i o n a l  p o w i a d a  o t y m ż e  s a m y m  p r z e d ­
m i o c ie :  „ C h o c ia ż  r ó ż n e  p o g ło sk i  z w r a c a ł y  j u i  
p o p r z e d n i o  u w a g ę  p u b l ic z n o śc i  n a  p o tę p ie n ie  
D u p o t e g o ,  p rz e c ie ż  b e z  p r z e s a d y  m o ż e m y  
p o w i e d z i e ć ,  iż to  w s z y s tk ic h  o k r o p n i e  z a d z i ­
w i ł o  i p rz e r a z i ło .  N a w e t  z w o le n n ic y  r z ę d u  
n ie  ta ję  s w o je j  z te g o  p o w o d u  o b a w y .  O d  
1830  r o k u  n ic  się p o d o b n e g o  n ie  w y d a r z y ł o  
i  śm ia ło  i*zec m o ż n a ,  iż jeże li  b y ł  jaki p o w ó d  
d o  o b a w y ,  t e n  m n ie js z y  b y ł  u  n ie p r z y ja c ió ł ,  
jak u p rz y ja c ió ł  r z ą d u .  P r a w o  n a k a z u je  n a m  
u s z a n o w a n i e  d la  w y r o k u  T r y b u n a ł u  p a r o .  
w s k ie g o  i p r a w a  g w a łc i ć  n ie  b ę d z ie m y .  
K a ż d y  m a  p r z y b y t e k  s w e g o  su m ie n ia  i jeżeli 
s u m ie n ie  S ę d z ió w  iest c z y s t e ,  m y  p o k o ju  ich  
m ie s z a ć  n ie  b ę d z ie m y .  Ale o g ó ln e  u cz u c ie  
i p r a w d a ,  w y ż s z e  n a d  su m ie n ie  p o  e d y ń c z y c h  
o s ó b  i s p d B w ie d l iw o ś ć  lu d z k ą ,  n a k a z u je  n a m  
o ś w i a d c z y ć ,  że  je  m o c n o  z r a n i o n o ,  a  n asze  
w ł a s n e  u w a g i  o  t y m  w y r o k u  d o  s p o k o jn ie j ­
sze j  so b ie  z a c h o w u j e m y  c h w i l i ,  b o  te r a z  sam i 
so b ie  n ie  d o w i e r z a m y  z p o w o d u  w ie lk i e g o  
w z r u s z e n i a .  W y p a d e k  te n  jes t n a d e r  w ie lk ie j  
w a g i  i r ó w n i e  o n  ca łą  p r a s s ę ,  j a k  ca łą  Fi>an- 
cyą  o b c h o d z i !« _

W  r ó w n y m  n ie m a l  d u c t iu  o d z y w a j ą  się 
p ra \Ż ie .  w s z y s t k i e  in n e  d z ie n n ik i  i w y z n a ć  
t r z e b a ,  , iż jm w y ź s z y  p r z e d m i o t  tak  g łę b o k o  
d o t k n ą ł  -opinią p u b l i c z n ą ,  że  z n a c z n e g o  p o ­
t r z e b a  b ę d z ie  p r z e c ią g u  c z a s u ,  a b y  się w z b u ­
r z o n e  u ła g o d z i ły  u m y s ły ,  k t ó r e b y  n a w e t  na 
o b r a d y  Iz b y  w p ł y w a ć  m o g ły .  Z g r o m a d z e n ie  
r e d a k t o r ó w ,  o  k t ó r y c h  już w c z o r a j  m o w a  
b y ł a ,  o d b y ł o  się is totnie, w c z o r a j  w i e c z o r e m  
w  b i ó r z e  < d z ie n n ik a  T e m p s ,  ( w  k tó re rn  to  
rn ie jaću  już r a z  w a ż n ą  u ło ż o n o  p ro te s lą c y ę ^ ,  
N a  Z g ro m a d z e n ie  to  p rzyby  ło  t a k ż e  k i lku  r e ­
d a k t o r ó w  d z i e n n i k ó w  p r o w in c y a l n y c h ,  P o ­
s t a n o w i o n o  n a  te m ż e  w y d a ć  e n e r g i c z n ą  p r o -  
te s ta c y ą  p r z e c i w  z a p a d ł e m u  w y r o k o w i ,  o  ile 
s i ę  D u p o te g o  d o ty c z y  j  t a k o w ą  r ó w n o c z e ś n i f  
w e  w s z y s tk ic h  u m ie ś c ić  d z i e n n i k a c h ,  r e p r e r 
z e n t o w a n y c h  n a  t e m  z g r o m a d z e n iu ,  —: '1 akie 
n a  z g r o m a d z e n i u  d e p u t o w a n y c h  z s t r o n n i c t w a  
P a n ó w  D u fa u re  i t a s s y  w a ż n e  to c z y ły  się 
w c z o r a j  o b r a d y  n a d  y ty r o k ie in  T r y b u n a ł u  p a -  
ro w s k ie g o .  —  C h o c ia ż  w  s to l icy  z u p e łn a  p a ­
n u je  s p o k o jn o ś ć ,  p r z e c i e ż  w s z y s tk ie  s t r a ż e  
w o j s k o w e  i g w a r d y i  n a r o d o w e j  :o d  d n ia  
w c z o r a j s z e g o  p o d w o j o n o  i w o ja k u  l i n i o w e m u  
w  k o s z a r a c h  w  g o to w o ś c i  by ć  n a k a z a n o .  Po 
w s z y s t k i c h  m ie js ca ch  p u b l ic z n ie  w y łą c z n ie  
o  w y r o k u  T r y b u n a ł u  p a r o w s k i e g o  r o z m a ­
w i a n o ,  a  w  kilku  t e a t r a c h  r u c h  b y ł  tak w ie lk i ,  
ż e  a k t ó r o w i e  l e d w o  się o d e z w a ć  m ogli .

^  dr t i a  25. Grudni a .
D z i e n n i k i  o p o z y c y y h e  o d g r y w a j ą  w  

s p r a w i e  D u p o te g o  d z i w n ą  i c a łk ie m  n i e z w y ­
c z a jn ą  ro lę .  P o d  w z g l ę d e m  w y n u r z e n i a  m y .  
S h  s w o i c h  n i e z a w o d n i e  się m ię d z y  so b ą  p o r o ­
z u m i a ły ,  g d y  się m e  ty lk o  w  m y ś la c h  a le  i w  w y ­
ra ż e n ia c h  m i ę d z y  s o b ą  zg ad za ją .  S ą d z ą  o n e  
d z is ia j ,  iz się P r e s s e  w  s w e j  k ry ty c e  z a d a łe -
ko  z a p u s z c z a ,  iż jes t  za  p o r y w c z a  i z a n a d to  
g o r ą c o  k ą p a n a .  J e s t t o  is to tn ie  z a d z iw ia ją c a  
m o w a  i z a d z iw ją ją c ę  ^ m ła r^ ł .w a r u e .  z  s i r ó n y  
d z ie n n ik ó w - ,  k t ó r y m  p r z y  ir ińy£h z d a rż e i t f a e h  
p o d o b n e  w y r z u t y  c z y n ić  p r z y c h o d z i .  P o w i a ­
d a ją  o n e  j e d n o z g o d n i e , iz z a w y r o k o w a n e j  
s p r a w i e  u s z a n o w a n i e  się u a łe ż y ,  i ty lk o  p r z e ­
c i w  s p o s o b o w i ,  w  jaki T r y b u n a ł  p a r o w s k i  
p r a w o  w y ł o ż y ł ,  pow -sta  ą.

D z i e n n i k  s p o r ó w  w y s t ę p u j e  d z iś  w  o -  
b r o n i e  T r y b u n a ł u  p a r o w s k i e g o  n a p r z e c i w  i n ­
n y m  d z ie n n ik o m .

T u te j s z e  d z ie n n ik i  n a p o m i n a j ą ,  iż n i e z w ł o ­
c z n e  o d p r o w a d z a n i e  D ą p o t e g o  d o  w ię z ie n ia  
jdż i  teg o  w z g l ę d u  nastąpić"'n ie  rr iog lo ,  gcfy  
je s z cze  z p o w o d u  je d n e g o  o b w i n i o n e g o  a r t y ­
k u łu  w  J o u r n a l  d u  P e o p l e  p r z e d  b ą d e m  
przy  s ięg ły ch  s ta ru je  m u s i .

Z d n i a 2 6 G r u d n i  a.
W ię k s z a  c zęść  g a ze t  tu te j s z y c h  z  powo3u 

ś w i ą t  B o żeg o  N a r o d z e n ia  d z is ia j  n i s  w y s z ł a .
( i  a z e 11 e d  e s l 4 r  i b  u  n  a u x d o n o s i  d z i s i a j : 

„ W c z o r a j  o  p ó ł  d o  2. r a n o  p o tę p i e n i ,  P e t i t ,  
J a r a s s se *  D u f o u r ,  B o g g io ,  M a l le t ,  L a u n o is ,  
D u p o t y  i Hogin z w ię z ie n ia  l .u x e m b u r s k i e g o ,  
ję d n i  d o  M o n t  ht.  M i c h ę j ,  d r u d z y . a  m ia n o w  i­
c ie  D u p o t y ,  d o  D o u l le r is  p r z e w ie z i ę n i  zośląłi .  
S k a z a n y  B o u c h e r o n  jes t  j e s z c z e . ś a m  w  w i ę ­
z ien iu  L u x e m b o u r g .  — N a  t r z ę . h  n a  ,śm ie rć  
s k a z a n y c h  w d z i a n o ,  jak z w y c z a j n i e ,  .k ą / i sn  
p r z y m u s o w y .  Q iren isae t  i C o lo m b ie r  są c i ą ­
gle b a r d z o  sp o k o jn i .  B r a z i e r ,  k tó r e g o  m y ś l  
o  m a t c e  b a r d z o  w z r u s z a ,  p ro s i ł  ob ro r icy  s w e ­
g o ,  a b y  ią p oc ie sz a ł  ile m ó g ł . " :

B a d a  M j p i s j r p w  w c z o r a j  b y j a z g r o n y a d z o n a ,  
ą b y  się z a jm o w a ć  p e ty c y a m i .o  u jaską  w ie n ie
^ u e n i s ą e t a ,  C o lo m b ie r a  i B ra z ie ra .  j S l y c h ^ ,  
ze k i lku  c z ł o n k ó w  g a b in e tu  z a  s tnaręp ii j in  pjo.- 
. tęptonyc/i się o s w j i a d c z y lo , a b y  r ^ u p g ś łą ik o n ć i  
d ą ć  p r z y k ła d  s u r o w o ś c i  i ich  P a ? a w s z g  gęl 
w s t ę p o w a n i a  <jo ta jn y c h  t o w a r z y s t w  o d s t r a ­
szyć .  W s z a k ż e  o so b i s ty  w p ł y w  K ró la  p r z e  ­
c i w n e m u  z d a n iu  z w y c i ę s t w o  m i a ł  .w y je d n a ć .  
S i ą ż ę ł ą  O r l e a n s , , .N e m o u r s  i A u m a ie  u d a w s z y  
się p r z e d  p o ł u d n i e m  d o  g a b in e t u  K r ó l a  zak f ir 
n a l i  g o  ż e b y  tą r a ż ą  s w e g o  K ró J e w s k .  p r z y ­
w i l e j u  u ż y ć  r a c z y ł ,  b y  r o z l e w o w i  k r w i  ną  
r u s z t o w a n i u  z  p o w o d u  z a m a c h u  z d n ia  13, 
W r z e ś n i a  z a p o b ie d z .



Zdaje się n iezaw od n ą ,  £e zeznania D u-  
loura i C olom bier,  o których tyle narobiono  
hałasu, na tak raałoznacznych okolicznościach  
się] ograniczają, £e komissya instrukcyjna nie  
uznała rzeczą s tósow ną rozpoczynać z p o w o ­
du tychże n o w e  śledztwa. Jedynym  w y p a d ­
kiem badania było  aresztowani^ k i l k u  żołnie­
rz y ,  którzy s w o |e  naboje oddali. W szakże  
postępow an ie  o w y c h  żołnierzy jest raczej 
skutkiem lekkomyślności i niedbalstwa, ani­
żeli namysłu.

P r e s s  e stawa dzisiaj w  obr.onie Izby Pa- 
r ó w ,  zasłaniając ją od czynionego jej z roz­
maitych stron zarzutu, jakoby w yrok  jćj był  
skuikiem w p ły w u  JYJinisteryum, które z po­
tępienia ob ża low an cgo  Dupoty pytanie gabi­
n e to w e  zrobić miało.

M o n i ł e u r  p a r i s i e n  donosi,  źe nadeszły  
w iad om ośc i o rozruchach , przy sposobności 
w y b o r ó w  municypalnych w  W aiencyi i Kar-  
thagenie zaszłych.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 25. Grudnia.

O  w ydarzon em  wczoraj rano na wielkićj
zachodniej kolei żelaznej nieszczęściu tak dziś
T i m e s  donosi:  - S z e r e g  bryk, opuszczający
Paddington o godzinie 4J zrana, w yruszył
z 3 5  podróżny m i , którzy należą do klassy w y
robniczej; chcieli się na Boże Narodzenie do
dom u udać. U jechaw szy  tenże około półtrze
ciej mili angielskiej od Heading, starł się na
wzgórku S onn ig  z kupą oderw anej ziemi,
która jednę szynę żelazną na 2 lub 3 stopy
przysypała l'a przeszkoda wyparła  natych-
.“ ' ' ^ ^ o m o t y w ę  z kolei- Najbliższa bryka
a F” różny mi obróciła się w  poprzecz kolei
cza nu J M*« n '4. zvvaM a s«ę reszta bryk z.rze-  tzam i Maszynista . dozórca w j, .k OM!>l; ,B.
szcze dość w cześn ie  1 szczęśliw ie , ale ośmiu  
podróżnych utraciło na miejscu życie , a 17 
innych mniej w ięcej  ranionych zostało. U m ie ­
szczono ich zaraz w  szpitalu w  Readirigu i 
mają nadzieję ocalenia ich wszystkich. Scena 
ta zresztą okropny w ystaw ia ła  w id ok  i-ciała 
o w y c h  8 n ieszczęśliw ych  straszliwie pokale­
czon e ,  tu i o w d z ie  porozrzucane leżały. Prze­
konano się przy tem‘ nieszczęściu, że ziemia  
pod kblejaftii nie była dostatecznie h b ita , c h o ć ­
by to być było  p o w in n o ,  zw łaszcza ,  źe w ł a ­
śnie w  tym przekopie góry była dosyć pulchna  
i sypka. Prócz tego poprzednie deszcze także 
się w  części do tego nieszczęścia przez roz  
m iękczenie żiemi przyczyniły. Źe zaś przy  
p rze w o z ie  rzeczy podpóźni tuż za lokom oty­
w ą  umieszczani b y w a ją ,  zostają przeto na 
oczyw iste  w ystaw ien i n iebezpieczeństw o, a 

°*y  z pakami koniecznie na nich w  takim 
razie zyyalić się m uszą .« Podług innego do-

niesienia oderw ała  się ziemia po bokach w |s <  
śnie w  ch w ili  przejazdu lo k o m o ty w y ,  i 
maszynista zdołał jeszcze przed w yskoczen iem  
otw o r zy ć  pokryw,, kotła, aby pęknięciu tegoż  
zapobiedz, W  tem doniesieniu p ow ied zian o  
także, iz Jednemu podróżnem u czaszka tak 
m ocno pękła, ze go  trepanować musiano:  
inny w y w ic h n ą ł  rękę w  s ta w ie ;  trzeciemu  
zdruzgotano nogę; czwartemu i kobiecie jednei 
połam ano ręce: trzech ludzi doznało w trza-  
smema w  pacierzach; jęden m ocno w  g ło w ę  
raniony, a dw ora  m ocno żebra połamano.  
Ci n ieszczęśliwi są w szyscy  mularzami; a 
w szy scy  najmniej 4 do 6 tygodni w  szpitalu 
poleżeć muszą. Za nadejściem do Londynu  
w iadom ości o tćin nieszczęściu , w yjechał za­
raz inźenicr tow arzystw a  o w ćj  kolei,  Pan 
B run ei ,  z d w om a innymi urzędnikami i loO  
robotnikami tamże, aby zaw ad ę tę uprzątnąć 
i ściany przekopu góry opatrzyć.

H i s z p a n i a .
Z M ą d r y  t u ,  dnia 17- Grudnia.

Zabiegi republikanów już się teraz nie osra.  
mczają na manifestacyach prassy, objawiają sio 
one przez g łośn e , k r w a w e  czyny, i, na co  
zw ażać  należy, nie tak p rze c iw  zw o lenn ik om  
m onarcha, jak raczćj przeciw  progressystora  
są w ym ierzan e.  W yb ory  do n o w y c h  Ayuri-  
tam ientów  nastręczyły sposobność do g w a ł­
to w n y c h  czyn ów , a hiszpańskie w yb rzeże  m o ­
rza Śródziem nego jest w id o w n ią  tychże. Już 
W  Panu w iad om o, co się w  Barcelonie i W a-  
lencyi wydarzyło .  Teraz z n o w u  z Alicante  
okropne nadeszły wiadom ości.

Unia )3. miały się odbyć w stęp ne w y b o r y  
do tamecznego Ayuntarniento, i w  jednćj dziel­
nicy obrano Nekretarzem deputow anego Pro- 
y - ta , znanego progressyslę , ale nie republika­
nina. W ieczora  p o p r z e d z a n e g o  otrzymało  
kilku progressystów  doniesienie o zamyśle  
Wtargnięcia do ich mieszkania i zam ordow a-  
nia ic i. 1 vv istocie krzątały się w  nocy liczne 
« r V Ud,U> .'’’T kające m orderstw em  tchmjca  
Okrzyki; ze się jednak zagrożone osoby ukry­
ły ,  niczego dokazać nie mogły. Skoro prze­
cież dnia następnego d owiedziano się o w y b o ­
rze deputow anego Proyeta, zebrali się repu­
blikanie. O k oło  20  w  sztylety uzbrojonych  
skrytobójców wtargnęło do sali obrad i ścigali 
Proyeta aż do kaplicy, gdzie, odeb raw szy  kil­
ka ran, z trudnością tylko ocalał. Dla uni­
knięcia w iększego nieszczęścia musiały w ła d ze  
w y b o r y  w  wszystkich dzielnicach zawiesić.  
D o w o d z ca  wojska rozkazał wszystkie d om y  
ośw ie c ić ,  w ysia ł  m ocn e  czaty i kazał w ie le  
osób aresztować. Dnia i3 .  zebrali się repu­
blikanie n a n o w o ,  dla uwolnienia g w a łtem  
u w tęs io n y c h  osób, i w  ch w il i  odejścia poczty



W calem mieście wielki ruch panował. W y­
padek ten i na tutejszych progre>ystach takie 
srobił wrażenie, iż naw et E c o  d e l  C o m e r -  
c io  od ośmiu lat po raz pierw szy przy tćm  
obstaje, aby prawu uszanowanie wyjednano 
i w ichrzycieli przykładnie ukarano.

A  u s t r y  a.
Z P e s z t u ,  dnia 19. Grudnia.

(Gaz. Powsz.') — Zebrana tutaj deputacya 
sejm owa bardzo jest czynna. Zaprowadzenie 
Sądu przysięgłych w  W ęgrzech stanowiło  
przedmiot ostatnich jćj obrad, który to prze­
cież w niosek, chociaż z małą większością od­
rzucono. C złonkow ie jednak, w  mniejszości 
pozostali, zamyślają osobne w otum  w  tej spra­
w ie  w ręczyć, i w  każdym razie sprawa ta na 
przyszłym  sejmie niezawodnie zacięte w y w o ­
łała spory. Obecnie zajmuje się deputacya 
projektem do prawa, o p u b l i c z n e m  w y ­
m i e r z a n i u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  który za* 
p ew n e przyjęty będzie.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 29. Grudnia. — Podróż 

Króla do Londynu stanowi tu ciągle przed­
m iot rozm ów  publiczności. Teraz też sobie 
opowiadają, ie  Król Ludwik Filip i Xiąźę 
Orleański w  w ł a s n o r ę c z n e m  i b a r d z o  u p rz e j -  
roćrri piśmie Króla naszego upraszali, aby w  po 
dróźy sw ej do Londynu do Paryża zawitać 
raczył; być może, że N. Pan wracając z An­
g lii, odw iedzi też dw ór francuzki. Zresztą 
podróż Króla — stósow nie do G a z e t y  L i p -  
a k i ó j — dalej się rozciągać będzie, aniżeli p o ­
w szechnie podaiq; N. P a n  b o w i e m  i część 
Szkocyi zw iedzić zamyśla.

W  S e k w a n i e  n i e d a l e k o  h o t e l u  i n ­
w a l i d ó w  w  P a r y ż u ,  z n a le z io n o  n i e d a w n o  
ciało bankiera Bonnet, o którego bankructwie 
i zniknieniu pisma publiczne donosiły.

W i e ż a  w  P a l a i s e a u .  — W w łości Pa- 
laiseau jest przy kościele w ieża , na którćj sro­
ka niegdyś skradzioną srebrną łyżkę ukryła 
i tym sposobem osnow ę do napisania sławnćj 
opery: „Sroka złodziej«, podała. Z tem
wszystkiem  istotny wypadek ten nie zakoń­
czył sią tak pomyślnie jak w  operze w idzim y, 
gdyż biedną dziew czynę na śmierć skazano, 
ł stracono, a łyżkę dopiero po jej śmierci zna­
leziono. Traiczny zgon tćj dziew czyny, zje ­
dnał, sław ę w ieży w  Palaiseau i od tego cza­
su podróżni ją zwiedzają.

. OBWIESZCZENIE.
Dnia dzisiejszego następujące obligacye miej­

skie w ylosow an e zostały:

54 na 100 Tal,.
•  126 * 100 U
» 2085 * 25 9

* 683 0 50 0

* 1462 0 50 m
•  633 0 50 0

» 920 0 25 m
-  747 s 25 »
» 260 % 100 »
.  1436 0 25 0

> 1355 0 100 H

10 0 100 0

•  1118 0 100 0

> 1403 0 25 0
.  359 0 100 0

.  744 0 25 0

•  670 0 50 0

» 1404 0 25 9

* 851 0 25 9

» 1.9&7 0 25 9

» 4881 0 25 »
» 1578 0 25 »
-  1989 0 25 0

•  1929 0 25 0

* 1678 * 25 0

W łaściciele takowych w inni waluty od d. 5. 
aż do najpóźniej 15 b.m . z kassy naszej odebrać!

W powyższym  czasie także prow izye za 
k u p o n  N r .  43. z a p ła c o n e  b ęd ą . .

Obligacya miejska Nr. 577. na 50 Tal. już 
dawniej była w ylosow aną, dla tego w łaści­
ciela pow tórnie do odebrania waluty w zy ­
wam y. — Poznań, dnia 3. Stycznia 1842.

K o m m i s s y a  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  
________________ ui i e  js k i c h.

Dobra G ęb  i ce  pod Czarnkowem, o miłe 
od Noteci lezące, z trzech łolw arków  się skła­
dające, są od śg o  Jana na 12 lat z wolnćj ręki 
do wydzierżawienia. W a r u n k i  dzierżawne, 
ostatecznie ułożone, mogą być każdego czasu 
W  lu te  szćj kancellaryi dominialnej przejrzane 

G ąb k ę, dnia 1. Stycznia 1S42.
____________„________  D o m i n i u m .

po odchowanej z czystej Saskiej krwi me- 
rynosów  trzodzie domiriii T o m y  ś l sk  i e g o ,  
jest w  W y  to  m y ś l  u powiatu Bukowskiego, 
40 dwu-  i trzyletnich tryków od dnia 1. Lu- 
tego r. b. w  cenie po 2 i 3 frydrychsdory za 
jednego na przedaź.

D O  N IE  M E N  DC- “
Moję pod J \s  126 ulicy Dominikańskićj za­

łożoną cukiernię, zaopatrzoną w e wszystkie 
najepsze tego rodzaju przedmioty i przyjmu­
jącą zam ówienia na wszelkie gatunki ciast pod  
najrzetelniejszemi warunkami, polecam niniej- 
szćm , upraszając o łaskawe jej odwiedzanie.

A u g u s t  T o m s k i .


